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Samorząd gminny na usługach B. B.
Przemówienie posła Franciszka Stachnika na posiedzeniu Sejmu
Wysoki Sejmie! Rządowy pro­

jekt ustawy o przedłużeniu okresów 
urzędowania organów samorządo­
wych na obszarze województw kra­
kowskiego, lwowskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego prze­
dłuża okres urzędowania rad gmin­

nie narazi gminy na szkody i stra­
ty. Skutki tej kilkoletniej fatalnej 
gospodarki mianoiwców starościń­
skich ludność popamięta długie la­
ta. Jest to smutny okres rządów 
pomajowych w dziedzinie gospodar­
ki samorządowej w Małopolsce. 

i miejskich” organów samorządo-• Ludność z tęsknotą czeka końca tej 
wych. Rząd, przychodząc z tym I gospodarki wójtów i starostów, 
projektem ustawy, uzasadnia ko- ; Podnoszenie pensyj tym wójtom i 
nieczność jej tem, że w tym czasie | sekrtarzom przez starostę pogrąża 
kończy się 6-letnia kadencja rad' coraz bardziej biedną, gnębioną i 
gminnych, w związku z tem zacno-1 wynędzniałą ludność w otchłań co- 
dzi ustawowy obowiązek rozpisania'raz większej nędzy. Stan iistnieją- 
nowych wyborów do tych organów cy kopie coraz większą przepaść 
samorządowych i okres urzędowa- między społeczeństwem a Rząoem, 
nia tych organów samorządowych przynosząc olbrzymie szkody pań- 

istwu, zwłaszcza dziś, gdy sytuacja

nych wiejskich i miejskich, jak ró­
wnież zwierzchności gminnych i 
magstratów na obszarze tychże wo­
jewództw do czasu wejścia w życie 
nowej ustawy samorządowej i u- 
konstytuowania się na podstawie 
tejże ustawy w gminach wiejskich

byłby bardzo krótki.

Dyktatura starosty a roUtkiwonowł
Na obszarze Małopolski trzeba 

stwierdzić, że samorząd nie istnie­
je od lat kilku. Samorząd ten zo­
stał zastąpiony przez starostę, ja­
ko komisarza rządowego z dobraną 
sobie radą przyboczną, która ma 
głos tylko opiniodawczy. Rada ta 
powszechnie w Małopolsce zwana 
jest „kiwbnami", składa się z sa­
mych mianowców, którzy skrupu­
latnie wypełniają nakazy starosty, 
nie mają odwagi nigdy przeciwsta­
wić się jego woli. Samorząd zatem 
jest faktycznie od paru lat pogrze­
bany. Rady gminne, które nie 
spełniały życzeń starosty, nieraz 
całkiem nieuzasadnionych, zostały 
rozwiązane i zastąpione mianowań- 
cami. Ten sam los spotkał i wój­
tów ludowców, których spławiono, 
chociaż bez zarzutu spełniali swoje 
obowiązki, a w miejsce ich miano­
wało się ulubionych komisarzy czy­
li nie mających żadnego pojęcia o 
gospodarce gminnej, posłuszne na­
rzędzia woli starościńskiej. Staro­
sta, korzystając z tego, że niema a- 
m rad powiatowych, ani też wy­
działów powiatowych, gdyż jako 
komisarz zastępuje oba te ciała, 
rządzi po dyktatorsku, nie licząc się 
z potrzebami ludności, nie zważa na 
protesty obywateli, protestujących 

przeciw nieudolnej, a często rabun­
kowej gospodarce narzuconych 
wójtów i komisarzy, nie mających 
w gminie żadnego zaufania. Nie po- 
jedyńcze są wypadki przywłaszcze­
nia przez tych starościńskich wój­
tów i komisarzy większych sum. 
pochodzących z pieniędzy podatko­
wych, a dochodzących w małych 
gminach do kilku tysięcy złotych. 
Ia&' narzucony gminie wójt może 
sobie lekceważyć obywateli, drwić 
z ich doniesień na niego do staro­
stwa, czy województwa, bo będąc 
agitatorem sanacyjnym, ma zape-

wnioną bezkarność. Nie pojedynczej3 lat tj. do okresu wprowadzenia w 
są wypadki mianowania wójtem! Małopolsce, w myśl nowej ustawy 
człowieka, nie mającego żadnego i samorządowej, gmin zbiorowych i 

majątku, a co gorsza zaufania lud-■ przeprowadzenia wyborów do or- 
ności, i taki wójt zarządza gminą, ganów samorządowych na podsta- 
co więcej fundamentami tejże gmi- wie nowej ustawy samorządowej, 
ny. nie dając żadnej gwarancji, że Ustawa ta, to dalsze ogniwo ustaw,

na terenię międzynarodowym jest 
poważna i dla Polski groźna. Ten 
dotychczasowy stan ma niniejsza 
ustawa przedłużyć blisko do okresu

Strajk górniczy częściowo ukończony
Wobec wycofania przez prze­

mysłowców projektu obniżenia 
płac górniczych w Zagłębiu Dąbro­
wskim strajk w kopalniach zakoń­
czył się.

Obniżenie ceny węgla
Jak dowiadujemy się, w sobotę 

został podpisany dekret obniżający 
cenę węgla przeciętnie o 18 proc.

Policjant gdański pastwi się nad polskim 
obywatelem za polską mowę

Ustalone /ostaoł, że w niedzie­
lę, około godziny 10,30 rano, 
obywatel polski Stempiński przybył 
z Gdyni i znajdował się na dworcu 
kolejowym w Gdańsku, rozmawiając 
po polsku ze swoim znajomym Mę- 
drzyckim. Zbliżył się do nich poli­
cjant gdański i bez żadnego słusz­
nego powodu schwycił Stempiń- 
skiego za kołnierz i siłą wciągnął 
go na posterunek policyjny na 
dworcu, tam silnie go pobił i powa­
lonego na ziemię skopał.

Sparaliżowany zamach na Hitlera
Biuro Wolfa komunikuje z Mo- 

nachjum: Na konferencji prasowej 
prezydent policji monachijskiej Him­
mler oświadczył, że udało się wykryć 
przygotowany na poniedziałek 20 bm. 
zamach komunistyczny na osobę kan­
clerza Hitlera. Od kilku dni policja 
otrzymywała z Szwajcarji informacje, 
że komuniści przygotowują zamach na 

obdzierających społeczeństwo z 
resztki praw obywatelskich. Zni­
szczyliście swą nieudolną gospodar­
ką egzystencję miljonów obywateli, 
doprowadziliście ich do ruiny i 
skrajnej nędzy. Odebraliście ludno­
ści samorząd, którym się ludność 
nawet pod obcymi zaborami cieszy­
ła. Odbieracie tej ludności wszel­
kie prawa obywatelskie, wprowa­
dzacie do najniższej komórki każ­
dego życia pierwiastek dyktatur/. 
Jednak sumienia i przekonań spo­
łeczeństwu odebrać nie potraficie i 
to jest wasza słaba strona. Ona bę­
dzie początkiem waszego końca.

Agitatorzy B.B. płatni z funduszów 
gminnych.

Pytam się was. Parto wie, w czy­
im interesie ta ustawa ma ujrzeć 
światło dzienne? Chyba nie w inte-

We wtorek wszystkie kopalnie 
czynne były normalnie za wyjąt­
kiem kopalni Klimontów i Mortimer, 
gdzie robotnicy dotychczas strajku 
nie przerwali.

Zniżka ceny dla węgla grubego 
i niektórych gatunków na cele prze­
mysłowe wynosi 20 proc, na resztę 
zaś gatunków od 14.3 do 17,5 proc.

Jako jedyny powód tego zacho­
wanie się policjanta, Stempiński po- 
daje rozmowę w języku polskim.

Gdy Stempiński legitymował się 
dowodem osobistym polskim, poli­
cjant odrzucił dokument z obelży- 
wemi słowami.

Z powodu powyższego wydarze­
nia komisarz generalny R. P. wy­
stąpił do Senatu gdańsk. pisemnie 
z energicznym protestem i żądał 
ustalenia okoliczności, przy których 
wypadek miał miejsce.

kanclerza Hitlera oraz szereg osobi­
stości z kół* rządowych.

Dnia tego zauważono samochód, z 
którego wysiadło trzech osobników. 
Zbliżyli się oni pod pomnik Wagnera i 
ułożyli pod nim pakiet, zawierający 
granat}7 ręczne. Zaalarmowana przez 
publiczność policja przybyła nie­
zwłocznie na miejsce. Zamachowcy na 

resie Państwa! Domyślamy się ce­
lu tej ustawy. Wszak zbliżają się 
powoli wybory do ciał ustawodaw­
czych. Kasy BBWR. sa puste. Nie­
ma pieniędzy na opłacenie agitato­
rów, a Panowie z większości wy­
borów się boicie, gdyż przez swoją 
radosną twórczość i inne pociąg­
nięcia doprowadziliście do nędzy i 
ruiny społeczeństwo, które wam 
nie wierzy i zaufania wam nie da. 
potrzebne wam są pieniądze na wy­
bory, na przekupstwa wyborcze, na 
tworzenie bojówek, na prowokato­
rów i różnych szpiclów czy konfi­
dentów. Dzisiejszy p. minister 
skarbu zapewne z kasy państwowej 
nie zechce wam dać 8 milionów na 
wybory-, a to z powodu pustki w 
skarbie. Sytuację więc chcecie ran 
tować-przy starym aparacie biuro­
kracji samorządowej, która ma się 
wam przy wyborach wysługiwać zd 
płatne stanowiska i posady, otrzyj 
manę z łaski starostów. Ta ustawy 
was jednak nie uratuje. Przy pierw** 
szej sposobności społeczeństwo poh 
skie zmiecie was z powierzchni ży­
cia. Jedną macie zasługę, którą' 
wam przyznać trzeba, że w ciągu1 
7-Ietn|ch waszych rządów wybudo­
waliście wielki gmach państwowo-: 
ści, gmach pełen nieprawości. gwał- 
tu i bezprawia.

widok policji zbiegli, pozostawiając 
granaty pod pomnikiem.

Na podstawie zeznań świadków te* 
go zajścia, policja wyraża przypu­
szczenie, że zamach miał być wyko­
nany w chwili, gdy samochód wiozący 
Hitlera będzie przejażdżać przez Prinz 
Regentenstrasse. Świadkowie podają, 
iż jeden z zamachowców mówił po nie­
miecku, dwaj inni po rosyjsku. Pre­
zydent policji zaznaczył dalej, że 
wszelkie próby zamachu uważa sa 
największe niebezpieczeństwo dla spo­
koju. Pierwszy strzał, któryby nawet 
chybił swojego celu, musiałby wywo­
łać w Niemczech nieopisany chaos i 
doprowadziłby do największego pogio- 
mu, kóremu, żadna władza państwo­
wa nie mogłaby przeszkodzić.

Konferencja czterech 
mocarstw w Rzymie ma 
się odbyć niebawem

Na skutek terminowego telefo­
nu ambasadora de Jouvenel z Rzy­
mu, minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour udał się w niedzielę 
rano do premiera, z którym odbył 
dłuższą naradę.

O treści rozmowy telefoniczne) 
urzędowo narazie nie wiadomo, na- 
tom.ast w kołach poinformowanych 
mówią o tem, że chodzi o zaprosze­
nie Mac Donalda i Mussoliniego dla 
Paula Boncour o wzięcie udziału w 
toczących się w Rzymie obradach. 
Równocześnie i Niemcy mają otrzy­
mać zaproszenie o wysłanie swe­
go delegata do Rzymu, tak iż pro­
jektowana przez Mac Donalda kon­
ferencja czterech mocarstw odby­
łaby się niezwłocznie.
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Monopol kartelowy 
jest zabójczy dla gospodarstwa narodowego

Znieść Kartele, przywrócić swobodną konkurencję 
B. B. okrywa tajemnicą wyzysk rekinów kartelowycłi

Przed paru tygodniami opozycja 
wniosła na plenum sejmu projekt 
ustawy dotyczący obowiązku ujaw­
nienia przez skartelizowane przed­
siębiorstwa przemysłowe wysokości 
poborów dyrektorskich i wypłaca­
nych różnym dygnitarzom tantjem, 
tudzież ujawnienia dyrektorskich 
poborów w przedsiębiorstwach i mo­
nopolach państwowych. W B.B.W.R 
zawrzalo jak w ulu. — Referat tej 
sprawy poseł B.B. Idzikowski z obu­
rzeniem mówił o tern, że nie można 
ujawniać tajemnic handlowych.

Oburzenie jego łatwo możemy 
zrozumieć, bo tak on, jak i wszyscy 
wpływowi ludzie z B.B. czerpią wła­
śnie z tego źródła swoje olbrzymie 
iochody i dlatego dziś wolno pom­
stować na kartele, ale nie wolno 
przeglądać ich rachunków, nie wol-. 
no wykrywać którzy to dygnitarze 
tuczą się z krzywdą społeczeństwa.

JAK WYZYSKIWACZE NISZCZĄ 
PLACÓWKI PRZEMYSŁOWE.

' A jednak od czasu do czasu z 
poza kulis, któremi okrywa się cia­
sne koło społecznych wyzyskiwa­
czy, dochodzą nas rewelacyjne wie­
ści.

Prawie całą polską prasę obie­
gła wiadomość o likwidacji cukro­
wni w Choceniu na Kujawach. Przed 
kilku laty, jak donoszą, cukrownię 
w Choceniu nabyli potentaci cukro­
wni,i pp. Liciński, 01ex oraz bracia 
Psarscy, z których Władysław jest 
posłem B. B. Panowie ci, nie zado­
walając się olbrzymiemi- dywiden­
dami i tantiemami sprzedali obecnie 
Choceń cukrowni w Brześciu Kuj. 
Sprzedaż odbyła się w warunkach 
wręcz niezwykłych. Poseł Psarski i 
jego adherenci sprzedali 4200 akcyj 
nominalne! wartości po 400 złotych 
sztuka, zarabiając na każdej 150 zł., 
gdyż akcje te w obrotach handlo­
wych liczone są po 250 zł. Czysty 
zysk — przeszło 600 tysięcy zło­
tych. Drobiazg!

Sto rodzin pracowników umysło­
wych i fizycznych traci podstawy 
egzystencji, powiększając zastępy 
bezrobotnych.

Słowem, tam gdzie było bujne 
życie i powoli podnosił się dobrobyt, 
dziś zaczyna szczerzyć zęby widmo 
nędzy, nieodłącznej towarzyszki 
różnych poczynań „sanacyjnych*1 
działaczy.

„Oto jest dzieło — czterech lu­
dzi. Ludzi bardzo bogatych, którzy 
na cukrownictwie dorobili się ogrom 
nych majątków, pobierając jako dy­
rektorowie innych cukrowni samych 
tantjem po 200 tysięcy zł. rocznie i 
więcej. W okresie potęgującego się 
bezrobocia i zastoju, nie wahali się 
zniszczyć placówki dochodowej, ma­
jącej przyszłość przed sobą i będą­
cej źródłem dochodu dla kliku ty­
sięcy rąk roboczych".

Ale zwolenników polityki „rado­
snej twórczości" to wszystko nic nie 
obchodzi. Może ponosić straty i tak 
już dostatecznie pusty skarb pań­
stwa, gdyż Choceń samych bezpo­
średnich podatków dawał około 200 
tysięcy złotych rocznie, mogą sie 
powiększać ogonki w biurach Fun­
duszu bezrobocia — byleby tylko 
zrobił dobry interes pan poseł Psar­
ski i jego najbliżsi wspólnicy.

Jeżeli więc rozważymy choćby 
ten jeden jedyny wypadek, a mamy 
ich w skartelizowanym przemyśle 
tysiące, to poznajemy cała grozę

położenia w jakiem się znajduje go­
spodarcza przyszłość naszego naro­
du.

MINISTER CZECHOWICZ 
O LIKWIDACJI KARTELI.

Ażeby być zupełnie bezstron­
nym w ocenie tego potwornego poli­
pa, jaki dusi nasze społeczeństwo, 
powołamy się na zdanie ministra 
Czechowicza, który w omawianej 
przez nas książce „Nowe drogi go­
spodarcze" pisze tak:

„Winna być przedewszystkiem 
poddana rewizji dotychczasowa 
polityka kartelowa. W związku & 
zaniechaniem deficytowego okst 
portu odpadłby właściwie główny 
argument wysuwany stale przez 
obrońców karteli. Jeżeli koniecz­
ność odbijania strat eksporto­
wych na rynku wewnętrznym nie 
daje się pogodzić z zasada swobo­
dnej konkurencji, to z chwilą usu­
nięcia tej smutnej konieczności 
należałoby raczej dążyć do likwi-, 
dacji systemu kartelowego.

Dużo się mówi o nieuniknionej

Pełnomocnik Hitlera
już urzęduje w Gdańsku

Nowa polityka zagraniczna już 
od dłuższego czasu nie może się po­
chwalić żadnym sukcesem.

Sprawa wzmocnienia polskiej 
załogi na Westerplatte została prze­
grana z kretesem na forum Ligi Na­
rodów. Pułk. Beck złożył nawet 
oświadczenie, że to krótkotrwałe 
wzmocnienie bezpieczeństwa na­
szych składów amunicyjnych nie 
może stanowić precedensu na przy­
szłość. — Sprawa policji portowej 
w Gdańsku stanowi dla Polski zda­
niem prasy zagranicznej maleńką 
pociechę, natomiast w Gdańsku peł­
nomocnik Hitlera Albert Forster, 
już głosi koniecziwść przyłączenia 
Gdańska do Niemiec. Przed paru 
dniami zamieścił on w swoim orga­
nie „Vorposten", następującą ode­
zwę:

„Jako zastępca naczelnego wo­
dza nacjonalno-socjaltstycznc] par- 
Hi robotniczej (t. zn. kanclerza Rze­
szy Adolfa Hitlera — przyp. red.), 
który mi udzielił swej całkowitej 
plenipotencji (na teren wolnego 
miasta — przyp. red.) stawiam na­
stępujące żądania. Powtarzam je je­
szcze raz, żądamy przedewszyst- 
kiem kierowniczego stanowiska w 
rządzie, t. zn. stanowiska prezyden­

Bawełna za darmo dla rolników, 
Którzy zmniejszą produkcję

Prezydent Roosevelt skierował 
do kongresu orędzie, poświęcone 
sprawom rolnictwa, w którem oma­
wia szereg projektów, zmierzają­
cych do poprawy sytuacji farme­
rów i usunięcia depresji. Roosevelt 
zaleca kongresowi przyjęcie pro­
jektu prawa, upoważniającego se­
kretarza do spraw rolnictwa do 
zredukowania produkcji zboża, ba­
wełny, ryżu, tytoniu, oraz produk­
tów hodowlanych w drodze ukła­
du z producentami, wynagradzając 
ich za dokonane redukcje za pomo­
cą funduszów udzielanych przez Fi-

likwidacji zbędnego, nadmiernego 
przemysłu. Otóż swobodna kon­
kurencja stanowi najlepszą drogę 
do usunięcia warsztatów gorzej 
urządzonych i drożej produkują­
cych. Tymczasem system kartelo­
wy ma za dewizę, przynajmniej 
u nas, utrzymanie najgorzej nawet 
rentujących się przedsiębiorstw, 
względnie zapewnienie zysków 
nawet właścicielom przedsię­
biorstw wcale się nde rentujących 
i dlatego nieczynnych. Podraża to 
ogromnie koszty prodl&cii i nie­
potrzebnie, ze szkodą dla normal­
nego procesu ekonomicznego — 
galwanizuje to, co powinnoś już 
dawno zniknąć".

PLAGA WPŁYWOWYCH PRO­
TEKTORÓW PRZEMYSŁU.

3QtH000 zł. miesięcznych poborów.
„Jednocześnie w przedsiębior­

stwach skartelizowanych, nie po­
trzebujących się liczyć z konku­
rencją — wzrastają niezwykle ko­
szty administracyjne w związku z 
niewspółmiernie wysokiemi gaża- 

ta senatu... Żądamy dalej stanowi­
ska senatora do spraw wewnętrz­
nych.... Oprócz tego żądamy całko­
witego uzgodnienia polityki gdań­
skiej z polityką w Rzeszy... Takie 
tedy wezwania w ostatniej godzinie 
kierujemy do senatu i jego prezy­
denta dr. Ziehma i poważne ostrze, 
żenie, aby zdawali sobie sprawę z 
następstw, które mogą mieć 
miejsce, gdyby w dalszym ciągu 
uparcie i kurczowo trzymali sid 
swych foteli. Zarówno pan, panie 
prezydencie, jak i tani panowie se­
natorowie, nie potraficie przezwy­
ciężyć prądów, które zapanowały 
w hotele... Uważamy, że będzie le­
piej i pożyteczniej, aby zmiany te 
dokonały się natychmiast, a to w 
octu zaoszczędzenia sił, które mu 
olałyby być zużyte na walkę z rzą­
dem, a które winny być skierowane 
na osiągniecie wspólnego celu, a 
mianowicie — powrotu Gdańska do 
niemieckiej ojczyzny.

Niech żyje Hitler!
Gdańsk, dn. 15 marca 1933. (—) 

Albert Forster, M. L. R. i kierownik 
gniazda gdańskiego".

Ciekawi jesteśmy, co na tę ode-i 
zwę odpowie Komisarz Ligi Naro­
dów p. Kasting?

nanoe Reconstruction Corporation, i
Projekt prawa nadaje sekreta­

rzowi dla spraw rolnictwa liczne 
pełnomocnictwa w celu organizacji 
sprzedaży wymienionych produk­
tów, oraz upoważnia rząd do wyco­
fania z rynku nadmiaru bawełny, 
znajdującej się w posiadaniu róż­
nych instytucji. Nadmiar ten byłby 
oddany do dyspozycji producentów 
w zależności od tego w jakim stop­
niu ulegną zmniejszeniu zbiory 

1933 r. Zarządzenia te pozostałyby 
w mocy do czasu odwołania przez 
prezydenta.

mi rozmaitych uprzywilejowanych 
osób. Przeprowadzając jeszcze w 
r. 1925, jako dyrektor departa­
mentu, badanie tych kosztów, spo­
tkałem srię w niektórych wypad- < 
kach z takim stanem rzeczy, ze 
pensje członków zarządu i rad 
nadzorczych przewyższały podar 
tki i świadczenia socjalne razem 
wzięte, przyczem już wówczas 
gaże niektórych osób dochodziły 
po pizerachowaniu na dzisiejszą 
walutę do 1.000.000 zł. rocznie. 
Mówiono na terenie sejmowym o 
pensjach sięgających 300.000 zł, 
miesięcznie. Nie uważałbym tego 
za rzecz nieprawdopodobną. Po­
twierdzałoby to tylko słuszność 
przysłowia, że apetyt przybywa w 
miarę jedzenia. Nie należy też za­
pomnieć o specyficznem a niesły­
chanie szkodłiwem w swych sku­
tkach zjawisku, że rozmaite wpły­
wowe osoby zajmują po kilka, a 
nawet kilkanaście lukratywnych 
posad w przemyśle. Na tle współ­
czesnych anormalnych stosunków 
powstał specjalny plan, oparty na 
systemie wzajemnej adoracji, któ­
rego członkowie odgrywają rok 
protektorów i obrońców przemy­
słu, obciążając nadmiernie koszty 
produkcji, ze szkodą nietylko dla 
ogółu ludności, łecz często też ze 
szkodą dla właścicieli przedsię­
biorstwa. Utworzyła się chorobli­
wa narośl, której sam przemysł w 
zmienionych warunkach chętnieby 
się pozbył, nie ma atoli odwagi 
tego uczynić wtedy, kiedy macki 
t. zw. reprezentantów przemysłu 
sięgają tak daleko.

Nie mówię już o możliwości 
nadmiernych i nieusprawiedliwio­
nych zysków wobec braku kontro­
li ze strony czynników rządo­
wych. Jedno z dwojga: albo przy- 
wróceHę swobodnej konkurencji, 
czego chyba nikt nie uzna za sprze 
czne z zasadami świata kapitali­
stycznego, albo też nadzór ze 
strony państwa z uprawnieniem 
dla rządu do normowania cen w 
przemyśle skartelizowanym. Stan 
rzeczy istniejący obecnie, gdy 
kartele noszą wszystkie cechy 
monopoli na rzecz osób prywat­
nych, jest zbyt zabójczy dla ży­
cia gospodarczego, żeby mógł być 
na dalszą mete utrzymany".
Ta spokojna lecz stanowcza 

opinja bezstronnego znawcy nowego 
życia gospodarczego powinna do­
trzeć również do czynników miaro­
dajnych, którym nareszcie powinny 
się otworzyć oczy na smutną polska 
rzeczywistość.

SPOTKANIE W GENEWiE.
Premier angielski Mae Donald wita 
sie 7 premierem Francji Daladier^m.
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Kongres Stronnictwa Ludowego
Wobec zwołania Kongresu Stronnictwa Ludowego przez prezesa 

Ih. Malinowskiego, przypominamy, iż zgodnie z art. 25 Statutu Orga­
nizacyjnego Stronnictwa Ludowego delegatami na Kongres są:

1) Delegaci Zjazdów wzgl. Zarządów Powiatowych, 2) Prezesi 
Zarządów Powiatowych, 3) Prezesi Zarządów Wojewódzlk., 4) Człon­
kowie Rady Naczelnej, 5) Członkowie Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego, 6) Członkowie Kulbu Parlamentarnego, 7) Członkowie Głównej 
Komisji Rewizyjnej, 8) Członkówre Sądu Partyjnego, 9) Naczelni Re­
daktorzy pism partyjnych.

Równocześnie komunikujemy, że tylko Zarządy Powiatowe statu­
towe, zatwierdzone przez Naczelny Komitet Wykonawczy S. L., mają 
prawo wysłania wymienionych powyżej w punkcie 1) i 2) delegatów. 
(Po 2-ch na powiat — Prezesa), bez prawa zastąpienia go przez kogo­
kolwiek, i specjalnie wybranego delegata.)

Wobec tego wzywamy pow aty. które mają Tymczasowe Zarządy 
Powiatowe, aby tak posunęły pracę organizacyjną, żeby w najbliższym 
czasie odbyły Zjazdy statutowe (zgodnie z naszymi okólnikami), a po 
odbyciu ich niezwłocznie przesłały do Sekretariatu Naczelnego mate­
riały, niezbędne do zatwierdzenia Zarządu przez Naczelny Komitet Wy­
konawczy Stronnictwa Ludowego.

Na zjazdach powiatowych, odbywających się obecnie, winny być 
dokonywane również wybory delegata na Kongres.

O terminie Zjazdów należy zawiadamiać uprzednio Sekretariat Na­
czelny.

SEKRETARIAT NACZELNY STRONNICTWA LUDOWEGO.

przy pąmocy tlenu bielą bieliznę. Radion
natomiast zupełnie zastępuje słońce, gdyż

Mac Donald i Simon w Rzymie
Reprezentant Anglji Mac Donald 

złożywszy w Genewie swój plan 
rozbrojenia Europy, podążył razem 
ze swoim kolegą ministrem spraw 
zagranicznych do Rzymu, aby od­
być konferencję z dyktatorem fa­
szystowskiej Italji Mussolinim, któ­
ry niedawno wygłosił programową 
mowę w Turynie. Brzmiała ona:

„Myślę, że o ileby jutro na pod­
stawie sprawiedliwości, na podsta­
wie uznania naszych najświętszych 
praw, uświęconych krwią tylu mło­
dych generacji włoskich zrealizowa­
ły się niezbędne i wystarczające 
warunki dla współpracy' czterech 
wielkich mocarstw zachodmch, io 
Europa byłaby spokojna zarówno 
pod względem politycznym, a za­
pewne również i kryzys ekonomicz­
ny, który nas gnębi, miałby się ku 
końcowi**.

Gruba czwórka o której mówi 
Mussolini, to Włochy, Anglja, Fran­
cja i Niemcy, które mają podzielić 
się wpływami w Europ:e i na bli­
skim wschodzie. W takich warun-

Ironja spelnionch marzeń
(Nowela.}

Gdy był małym, maleńkim chłop­
cem, gaworzył sobie z mamą:

— Gdy ,,ulosnęu, będą dyń, dyń, 
dyń jechać „tlamwajem‘‘ dyń, dyń....

Matka się śmiała.
— Będę „duktolem“ (konduktorem) 

1 bilety, tu brał nożyce do rąk ku prze­
rażeniu matki i przecinał rzekome bl- 
My.

Największą jego radością było gdy 
go matka brała na spacer tramwajem. 
Stał koło motorniczego cichutko, ci­
chutko by mu nie przeszkadzać, lub 
z szeroko otwartymi oczyma spoglą­
dał na konduktora odrywającego bi­
lety, po dwa, trzy i robiącego na nich 
jakieś znaki. Strasznie mu się to po­
dobało:

— Mamusiu, ja „chcie (chcę) być 
„duktolem“, tak brzmiał refren jego 
marzeń, projektów przyszłości.

Z pierwszymi latami upodobanie 
do tramwajów wzrastało. A najpięk­
niejszym dniem w dzieciństwie jego 
był dzień jego imienin gdy od ojca 
dostał specjalnie dla niego zrobiony 
strój konduktora, czapkę, blok z bile­
tami i ołówkami, i nożycami do dziur­
kowania. Radość nie miała granic; 
jeździł po całym domu, przepełniając 

kach los słabych fizycznie państw 
byłby przypieczętowany. Włoski 
faszyzm marzy nawet o tem. ażeby 
mniejszym państwom zabronić 
tworzenia bloków i koalicji dla 
ochrony własnych praw przy oka­
zji rewizji traktatu wersalskiego. 
Prasa zagraniczna pisze całkiem 
jasno o tem, że przedmiotem konfe­
rencji czołowych mężów Anglji i 
Włoch jest właśnie rewizjonizm.

Trudno ocenić — pisze „Reichs- 
post“ — jakie będą wyniki inter­
wencji Mac Donalda w Rzymie, 
gdyż nie zna się właściwie dokła­
dnie planów rewizjonistycznych 
Mussoliniego. Wiadomo tylko, ze 
rewizjonizm włoski nie pokrywa się 
z rewizjonizmem niemieckim. Wie 

się również, że w Rzymie uważają za 
możliwą współpracę między Wło­
chami i Anglją bez szkody dla do­
brych stosunków między Anglją i 
Francją. Osiągnięcie porozumienia 
między Mussolinim i Mac Donal­
dem nie oznacza oczywiście usunię­
cia tem samem rychło sprzeczności

go ostrym świstem gwizdawki kon- 
duktorskiej.

Marzenia dziecinne, prawie nigdy 
nie ziszczone!------

Lata mijały. Marzenia dziecinne 
zastąpiły marzenia młodzieńcze, nie- 
dowarzone, butne, śmiałe, plączące się 
w dziedzinach opowiadań Karola 
May‘a wśród dzikich Indjan, i Cow­
boyów.

Minęły i to. Nowe ideały pojawi­
ły się w życiu chłopca dorastającego; 
ideały bardziej realne, podstawy przy­
szłego życia człowieka dojrzałego.

W rodzinie jego, z dziada pradzia­
da prawniczej, postanowiono, że i 
chłopiec ten będzie prawnikiem.

Nie miał pojęcia jeszcze wówczas 
co to znaczy. Raz tylko ojciec jego 
przechodząc z nim koło gmachu sądu 
powiedział mu:

— Oto tutaj będziesz wchodzić i 
wychodzić jak ja, i twój dziadek, i 
wszyscy ci w naszej rodzinie, którzy 
byli prawnikami.

Tymczasem było mu to obojętne, 
gdyż miał zamiar zostać lotnikiem, 
lub marynarzem.

Z czasem dowiedział się, że nauka 
prawa polega na opanowaniu niepo­
jętej wprost ilości paragrafów ja­
kichś kodeksów, martwych formułek, 
suchych, bezlitosnych liter prawa.

Wszystko to było takie obce dla 
niego, tak nieodpowiednie do jego

miljony pęcherzyków tlenu, zawartego w 
Radionie, przenikają tkaninę i nadają jej

RADION
świeży wygląd. Radion jednocześnie pierze 

bieli, a przytem oszczędza bieliznę.

A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA"

RADION ZNOWU STANIAŁ 
I PACZKA 80 CHOSZY

między Paryżem i Berlinem. Sprze­
czności te są tak wielkie, że tylko 
pod stałym, długim i powolnym na­
ciskiem włosko-angielskim dałoby 
się je może załagodzić.

W każdym razie porozumienie 
włosko-angielskie powstrzymałoby 
pogłębienie tych tendencji, które 
znajdowały dotychczas wyraz w 
polityce dwuch bloków kontynental­
nych i stworzyło atmosferę, umożli­
wiającą pracę nad reorganizacją 
kontynentu. Gdyby jednakowoż roz 
mowy Mac Donalda z Mussolinim 
dały wynik ujemny, musiałby nie­
szczęsny podział kontynentu na 
dwa zwalczające się obozy, dopro­
wadzić do katastrofy.

charakteru i temperamentu i tak nie­
podobne do obrazu życia jaki sobie 
wyrobi!

Zwrócił się więc do rodziców z pro­
śbą, by, jeśli już koniecznie uczyć się 
musi, to żeby mu pozwolili studjować 
coś innego niż prawo. Zgodzono się 
wreszcie na ekonomję społeczną.

Po maturze więc poszedł na uni­
wersytet i studjował ekonomję we­
dług programu, bez zbytniego zapału, 
ale sumiennie. Kuł, chodził na semi- 
narja i colloęuia, zdawał egzaminy, 
zarabiał pobocznie odpisując bezmyśl­
nie jakieś prace dla jakiejś firmy, 
wykończył jakąś z trudem napisaną 
dyssertację, zdał egzamina — 1 skoń­
czył studja. Wizytówka jego brzmiała:

Stanisław Relski 
dr. ekon. społ.

Jak dotąd wszystko szło względnie 
dobrze. Ale przyszły zmienne koleje 
losu.

Rodzice mu umarli, nie zostawiając 
mu nic, bo sami nic nie mieli. Sio­
stra jego wraz z mężem byli bezro­
botni. Wuj jego Henryk zbankruto­
wał, a raczej „splajtował4* jak to się 
teraz mówi. Świat cały stał się bie­
dny i ponury. Stanisław nie mógł 
nigdzie znaleźć posady, chociaż był 
dr ekon, społ. Marzenia o wspanialej 
karjerze po uzyskaniu doktoratu cof­
nęły się we mgłę, w niepewność, w ni­
cość.

Manifestacje 
antyżydowskie

Dnia 20 bm. na wszechnicy handlo­
wej we Wiedniu wybuchła manife­
stacja antyżydowska. Wszystkich stu­
dentów Żydów wyparto z gmachu, 
zapowiadając przytem, że od jutra 

Żydom wstęp do gmachu będzie 
wzbroniony.

Strzały posła do policji
Pclk ja dokonała rewizji w miesz­

kaniu socjalistycznego posła Nuss- 
bauma we Fryburgu. Podczas re­
wizji Nussbaum wystrzałem z re­
wolweru położył trupem iedneyo 
policjanta, drugiego zaś ranił.

Pracował dorywczo to tu, to tam, 
zbierał parę złotych na dzień gdzie 
mógł; corazto zmieniał pokoje ume­
blowane na tańsze, jadał w coraz gor­
szych restauracjach i coraz rzadziej. 
Wreszcie straciłem go z oczu. Unikał 
mnie. Wstydził się swej nędzy, nie­
powodzenia.

Pe pewnym czasie — spotkałem go. 
Jechałem tramwajem.

Bogowie spełnili jego marzenia, — 
został konduktorem tramwajowym.

Zbliżył się do mnie i — poznawszy 
mnie drgnął. Podałem mu rękę.

— Jest nas tu trzech studentów, za­
trudnionych przy tramwajach. Je­
den dok. fil. i drugi dok. praw. I przer­
wał: , Róg Pięknej'4 wołając.

Oddzierał bilety, dziurkował je, na 
przystankach zatrzymywał tramwaj, 
czasem wysiadał, znużony, blady, chu­
dy.

Opowiadał jeszcze niejedno o nę­
dzy, o nocnej służbie.

Czułem dziwny ścisk w gardle.
— Spełnione marzenia — powie­

dział z ironicznym uśmiechem. Tak, 
tak. Gdy byłem małym chłopcem, 
śmiano się ze mnie; dziś niktby się pe- 
wnie nie śnjiał.

Wysiadłem o dwa przystanki przed 
celem podróży —. Nie mogłem słu­
chać dłużej prawdy — o spełnionych 
marzeniach, '--1—
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Gen. Sikorski o konieczności 
pogotowia wojennego

Na łamach „Kurjera Warszaw­
skiego” zamieszcza gen. Sikorski 
Władysław artykuł p. t. „Koniecz­
ność pogotowia wojennego”. Oto 
główna treść jego wywodów:

Gdy w roku 1873 Francja dźwignąć się 
chciala z gruzów i gdy przystąpiła do re­
organizacji swego skromnego i czysto de­
fensywnego systemu wojskowego, wówczas 
Bismarck zagroził Francuzom niedwuznacz­
nie ponownem zajęciem Paryża. Na po­
dobną reakcję ze strony Francji, a tembar- 
dziej Anglji nie można liczyć w obecnej 
ehwili. I nie o to zresztą idzie w danym 
wypadku. Chodzi tu o skończenie bez szko­
dy dla sprawy pokoju z bezsilnością i bez- 
treściwością wysiłków rozbrojeniowych, 
których paradoksalnym wyrazem stał się 
dzisiaj aksjomat, głoszący, że jedynie dal­
sze osłabienie Francji zahamować może re­
alizacje znanego programu dozbrojenia 
Niemiec. Zerwać należy wczas z nową fikcją 
stokroć gorszą od niejednej z tych, które 
wywarły tak fatalny wpływ na politykę 
europejską w ostatniem dziesięciolecia...

Niechajby o tym nieoczekiwanym za­
pewne przez siebie rezultacie pomyśleli 
wczas ci, którzy, atakując lekkomyślnie po­
gotowie zbrojne Francji, zapominają, że jej 
siła obronna chroni w obecnych warunkach 
Europę przed wybuchem nowej wojny, a po-< 
tem dopiero, to jest w razie nieodzownej 
potrzeby, pozwala jej na skuteczną walkę o 
swój byt.

Napad na redakcję 
we Lwowie

We Lwowie, w niedzielę o półno­
cy do gmachu mieszczącego redak­
cję i drukarnię „Kurjera Lwowskie- 
go“ wtargnęła grupa, złożona z 
kilkudziesięciu osób, która wywa­
żywszy bramę, wpadla do środka, 
powybijała szyby, uszkodziła lino- 
typy i podpaliła zmagazynowany pa 
pier. Wezwano straż pożarną, któ­
ra ogień ugasiła. Sprawcy zbiegli. 
Władze policyjne przeprowadzają 
na miejscu dochodzenie.

Radjoprogram z Warszawy
Niedziela, 26. 3.: 10,00 naboż. ze 

Lwowa; 11,35 „Zgromadzenie Księży 
Misjonarzy wśród pogan**; 12,15 pora­
nek symfoniczny; w przerwie: „Samo­
obrona spożywców*'; 14,00 pogadanka 
dla gospodyń*4; 14,20 i 15,00 muzyka z 
Krakowa; 14,40 „Co słychać, i o czem 
wiedzieć trzeba**; 16,00 dla młodzieży: 
„Co się dzieje na świecie*' i „Bój ży- 
bio-mysi*‘; 16,25 płyty gramofon.; 16,45 
kącik językowy; 17,00 koncert popul.; 
18,00 muzyka lekka; 19,25 słuchowisko: 
,,Pośredniczka**; 20,00 melodje wiedeń­
skie; 21,40 recital skrzypcowy; 22,30 i 
23,00 muzyka taneczna.

Poniedziałek, 27. 3.: 12,10 i 15,50 pły­
ty gramofon.; 15,35 skrzynka poczto­
wa; 16,40 odczyt: „Podatki a gospodar­
stwo społeczne**; 17,00 koncert popołu­
dniowy; 18,00 odczyt z działu; „Histor­
ia**; 18,25 muzyka lekka; 19,20 skrzyn­
ka pocztowa rolnicza; 19,30 ,,Na widno­
kręgu**; 19,£> prasowy dziennik radjo- 
wy; 20,00 operetka: „Romantyczna żo- 
na“; 22,00 skrzynka pocztowa technicz­
na; 22,15 i 23,00 muzyka taneczna.

Wtorek, 28. 3.: 12,10 i 15.50 płyty 
gramofon.; 15,35 ,,Wśród książek**; 16,20 
odczyt historyczny; 16,40 „Kryzys go­
spodarczy w starożytnym Rzymie**; 
17,00 koncert symfoniczny; 18,00 odczyt 
p.t. „Żeromski**; 18,25 muzyka lekka; 
19,20 bieżące wiadomości rolnicze; 19,30 
felieton; „Moja pieszczotka**; 19,45 pra­
sowy dziennik radjowy; 20,00 koncert 
popularny; 21 30 utwory Mozarta; 22,10 
fragment z tiylcgji „Żółty krzyż**; 
22,25 muzyka taneczna.

Chłopskie żądania
ŻĄDAMY USUNIĘCIA RZĄDÓW SANACJI!
ŻĄDAMY POWOŁANIA P7ĄDU LUDOWEGO!
ŻĄDAMY NOWEGO SE I MU,

U. ZC1WYCH, N1ESFAŁSZ0WAN} CD WYBORÓW!
W dalszym ciągu nadsyłają zaró­

wno organizacje jak i ogól chłopski sa­
morzutnie żądania polityczne w spra­
wie rozwiązania Sejmu, powołania rzą­
du ludowego, a nadto niejednokrotnie 
i inne żądania, jak zniesienia karteli, 
zmniejszenia podatków do wysokości 
cen zboża, zawieszenia płatności dłu­
gów państwowych itp.

Znów napłynęły między innemi ż 
powiatów: Stopnica — 1319 podpisów z 
miejscowości: Czernica, Przyjmy, Mo­
kre, Słabkowice, Pieczonogi, Bosowi- 
ce. Łagiewniki, Zborów, Bydłowa, Bro­
dy, Niziny, Prusy, Suchowola, Skro- 
baczów, Dziesławice, Podwale, Bil- 
czów; Lublin — 542 podpisy z miejsco­
wości; Czółna, Ludwinów, Boby, Jaku­
bowice Mur., Marianka, Krępówka, 
kol. Tomaszówka, Niedrzewica Duża,

Miljonowe nadużycia
na szkodę skarbu państwa 

„Tajemnica skrzynki pocztowej** 
Sensacyjny proces ini. Łuszczewskiego

Dnia 21 marca przed sądem okrę­
gowym w Warszawie rozpoczął 
się sensacyjny proces inż. Ruszcze- 
wskiego, b. kierownika biura budo­
wy min. Poczt i Telegrafów. Ru­
szczewski staje przed sądem oskar­
żony z art. 269, 286, 290. Artykuły 
te przewidują karę od 5-ciu do 10- 
ciu lat więzienia za działanie na 
szkodę interesu publicznego, w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej, 
w związku z wykonywaniem przez 
urzędnika funkcji, przez przekrocze­
nie władzy lub kompetencyj. Poza- 
tem art. 290 mówi o wymuszaniu 
korzyści majątkowej, uzależniając 
czynność urzędową od otrzymania 
takowej.

Ruszczewski oskarżony jest o 
narażenie skarbu państwa na stratę 
100.000 zł., w związku z wykona­
niem filmu „Tajemnica skrzynki 
pocztowej44. Film ten przeznaczony 
został na P. W. K.» miał ko­
sztować poniżej 100.000 zł., tymcza­
sem kosztorys został przekroczony 
o 200.000 zł. Reżyserię powierzono 
nieznanemu indywiduum, które do­
tychczas nigdy nie miało nic wspól­
nego z filmem lub teatrem, niejakie­
mu Reichowi. Reich ów był potem 
aresztowany w związku z pewną 
aferą mieszkaniową.

Drugą część aktu oskarżenia po­
święcona jest nadużyciom przy bu­
dowie gmachu min. Poczt i Telegra­
fów w Gdyni, Ruszczewski samo­
wolnie podwyższył koszt budowy o 
1.800.000 zl., przyczem bezprawnie, 
bez przeprowadzenia jakiegokolwiek 
przetargu, oddał roboty doraźne 
w tym celu utworzonemu przedsię­
biorstwu „Mikulski i Machajski44, 
którego kosztorys opiewał na naj­
wyższe kwoty.

kol. Warszawska; Nowy Sącz — 540 
podpisów: Janczowa, Łososina Dolna, 
gm. Gabon; Janów Lub. — 388 podpi­
sów; Majdan, Grabina, Skorczyce,
Majdan Babawski, Moniacki; Brzesko 
— 375 podpisów; Lewniowa, Dzierża- 
niny, Wola Radlowska; Białystok — 
301 podp.; Owiedzki, Wroceń, K rzec z e, 
Szpakowo, Łupichy, Waśki, Bagno, 
Krpiewnica, Dużo Buczkowskie, Pyży, 
Kulesze, Kuleszniki, Rybaki, Bobrów­
ka, Ohojnowo, Kosiarki, Nowa Wieś, 
Swieżbienie; Rawa Mazowiecka — 224 
podp.: Teodozjów, Węgrznowice; Gry­
bów — 148 podp.; Biała Wyżna, Brza­
na Dolna; Suwałki —-143 podp.: Soliny, 
Postawcie, Lizdejki, Bolcze; Jasło — 
140 podp.; Załęże; Kutno — 105 podp.: 
Głuchów, Wola Chruścińska, Jaro- 
szówka.

Jako trzeci zarzut akt oskarżenia 
wymienia, że pobrał od wspomnia­
nej firmy 100J000 zł. łapówki. Godzi 
się zaznaczyć, że Mikulski przeby­
wa obecnie w więzieniu za różne 
swoje sprawki. Wreszcie ostatnia 
część aktu oskarżenia poświęcona 
jest nadużyciom przy budowie cen­
tralnego gmachu ministerstwa Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. Bez 
przetargu oddal Ruszczewski robo­
ty firmie ,Budownictwo i Przemysł*, 
która, jak się okazało, ma charakter 
ściśle spekulacyjny i nie jest ma­
jątkowo odpowiedzialna.

Akt oskarżenia sporządził zna­
ny z procesu brzeskiego prokurator 
sądu apelacyjnego, Grabowski, któ­
ry też wnosić będzie oskarżeme. 
Przewodniczyć rozprawie będzie 
sędzia Kramer. Prokuratoria Ge­
neralna występuję z powództwem o 
1.300.000 zł.

Do rozprawy powołano 100 
świadków, z czego 60 — to są 
świadkowie oskarżenia.

Wśród świadków oskarżenia na 
miejscu pierwszem figuruje b. mi­
nister Poczt i Telegrafów, Bogu­
sław Miedziński, który jako mini­
ster Poczty oświadczył w Sejmie, 
że bierze odpowiedzialność za dzia­
łalność Ruszczewskiego.

Śledztwo przeciwko Ruszczew- 
skiemu, jak brzmi akt oskarżenia, 
zostało wszczęte wskutek listu do 
prokuratury Miedzińskiego. Przy­
pomnieć przytem należy się, że z 
napisaniem tego listu p. Miedziński 
namyślał się cały rok, o którym na 
łamach prasy opozyczyjnej i w Sej­
mie szeroko mówiono o aferach i 
nadużyciach w min. Poczt i Tele­
grafów.

Sensacyjna rozprawa potrwa 
prawdopodobnie 3 tygodnie. 

lotniska. Aparat rozbił się doszczęt­
nie, grzebiąc w swych gruzach ob­
serwatora, szeregowca Aleksandra 
Pacho.

Na miejsce katastrofy przybyła^ 
karetka sanitarna, która ciężko ran­
nego obserwatora przewiozła do 
szpitala, gdzie w krótkim czasie ży­
cie zakończył.

Zaznaczyć należy, że samolof 
uległ wypadkowi w 5 minut po wy­
startowaniu z lotniska.

Niezwykły wynik.
operacji

Wielkie zainteresowanie w francu­
skim świecie naukowym wywołała 
wiadomość o niezwykłym wyniku o- 
peracji, dokonanej na 12-letnim chłop 
cu. Chłopiec uskarżał sie od dłuższe­
go czasu na wewnętrzne bóle. Młode­
go chłopca Pawła Le Court poddano 
prześwietleniu promieniami Roentge­
na. Prześwietlenie to wykazało obecną 
w żołądku narośl, która po operacji 
okazała sie głową niemowlęcia, posia­
dającego normalnie uformowanego 
podniebienia i szczęki a nawet wyra­
źne owłosienie. Le Court czuje się pc 
operacji zupełnie dobrze. Głowę nie­
mowlęcia oddano do laboratorjum u- 
niwersyteckiego w Lille.

Pasta do tębów, używana przez tniljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

Monarcha, który 
Koronuje się co rok
Król Ugandy obowiązany jest cc 

roku koronować się na nowo. Cere- 
monja rozpoczyna się od kazania 
biskupa Ugandy, poczem król staje 
na wzniesieniu i najprzód po angiel­
sku a potem w miejscowem narze­
czu dziękuje rządowi angielskiemu 
za opiekę. Następnie król udaje się 
do swego pałacu, składającego się * 
kilku prostych chat. Tam oczekuje 
go prezes ministrów i wkłada mu 
na głowę koronę, w której król pod 
wielkim parasolem odbywa spacer 
po swoich włościach. W ceremonji 
tej. przyjmują udział wszyscy obec­
ni europejczycy oraz szejkowie 
arabscy.

Katastrofa lotnicza w Warszawie I
Tego samego dnia co pod środą 

wydarzyła się również katastrofa 
lotnicza w Warszawie.

O godzinie 2 m. 20 nad polem 
Mokotowskiem w Warszawie, na 
dość znacznej wysokości krążył 
samolot wojskowy. Nagle motor 
odmówił posłuszeństwa i aparat za­

czął tracić równowagę. Pilot, orjen 
tując się w sytuacji, wyskoczył z a- 
paratu. Po chwili otworzył się spa­
dochron i lotnik wylądował szczę­
śliwie na lotnisku.

Samolot zaś runął w dół i spadl 
na teren ogródków działkowych 
przy ul. Rakowieckiej, niedaleko

Patrz na te rzesze bezrobotnych!
,1 Twoja to wina! 1
/ 4 Boś kupował towar
7 zagraniczny!

TRAMWAJ
WJECHAŁ DO MLECZARNI.

W Londynie wyskoczył z szyn tram­
waj i wpadl w pełnym biegu do mle­

czarni, niszcząc cało urządzenie.



GAZETA GRUDZIĄDZKA1* Sir. 6
^r. 36.

Miesiąc marzec 
zbliża się Ku Końcowi

Najwyższy czas zamówić „Gazetę 
Grudziądzką6* na drugi kwartał wzglę­
dnie na miesiąc kwiecień i zachęcie 
znajomych i krewnych do zaabonowa­
nia „Gazety".

Zjazd Stron. Ludowego w Gostyninie f

* DLA NASZYCH NAJMŁOD­
SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 

^dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY", 
bezpłatny dodatek do „Gaz. Grodz.*

Powiatowy Zjazd statut.
Stron. Ludowego

Wysokie Mazowieckie — 30 marca 
<a godz. 11 odbędzie się w Sokołach przy 
ul. Mazowieckiej, w domu p. Grabow- 

t skiego, statutowy Zjazd Powiatowy 
^tron. Ludowego. Każde istniejące Ko- 
m Str. Lud. winno na Zjazd wydelego­
wać po 3 przedstawicieli. W Zjeździe 
wezmą udział pp. prezes Róg i poseł 
Sawicki.

Kurs polityczno - społeczno - 
gospodarczy w pow. iłżeckim

Z inicjatywy Zarządu Powiatowego 
^tron. Lud., a przedewszystkiem jego 
^prezesa A. Stawiarskiego, w dniu 5, 6 

i 7 marca 1933 r. w kol. Wierzchowi- 
ska, gm. Krępa Kościelna, odbył się 
kurs polityczno-spoleczno-goispodarczy 
dla działaczy Stronnictwa Ludowego. 
Na kursie uczestniczyło przeszło L000 
delegatów ze wszystkich gmin powia­
tu iłżeckiego. Kurs zagaił i przewodni­
czył prezes Zarządu Powiatowego p. 
Stawiarski. Na kursie wykładali jako 
prelegenci pp.: prezes Naczelnego Ko- 

^mitetu Wykonawczego Stron. Lud. dr. 
Stanisław Wrona, prezes Andrzej Wa- 
leron, poseł Władysław Dobroch, po­
seł Bolesław Babski, poseł Konstanty 
Pac i prezes Zarządu Powiatowego P- 
Stawiarski.

Wszystkie referaty były wysłucha­
ne przez słuchaczy z wielkiem zainte­
resowaniem, w dowód czego po każ­
dym wykładzie odbywała się obszerna 
dyskusja na aktualne tematy. Była 
również licznie reprezentowana mło­
dzież „Winiarska", która brała żywy

Zjazd statutowy Stronnictwa Ludo­
wego na powiat gostyniński odbył sie 
w dniu 3 marca przy udziale zgórą 
1.000 osób. Zebranie zagaił prezes za­
rządu p. Czapski, którego następnie 
zgromadzenie powołało na przewodni­
czącego. Nadto do prezydjum wybra­
no pp. Stefana Kcndrasa, Morawskie­
go, Florczaka, Białeckiego, Kujawę i 
Seweryniaka. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego uczczono pa­
mięć bojownika i męczennika sprawy 
chłopskiej ś. p. Jana Dąbskiego.

Sprawozdanie z pracy zdawał p. 
Czapski, odając, iż na terenie powiatu 
istnieje 47 Kół Stron. Lud. z ogólną 
ilością 1.270 członków.

Dokonano wyboru Zarządu statuto­
wego Str. Lud., w skład którego we­
szli pp.: A. Czapski — prezes; J. Bu- 
diziiiski i Śniadała J. — wiceprezesi; 
A. Morawski — sekretarz; R. Markie­
wicz — skarbnik oraz członkowie: W. 
Białecki, J. Rembieniata, S. Syska, J. 
Ciechomski, J. Malejko, Cierpikowski, 
L. Szymkiewicz, S. Kostrzewa, J. Lis, 
S. Rupnikowski. — Do Komisji Rewi­
zyjnej powołano; J. Anyszko, S. Dą­
browskiego i S. Budzyńskiego.

Po wyborach w południe przyjecha­
li pp. prezes Witos, prezes dr. Wrona 
i pos. Rogowski. Wówczas przybyli 
policjanci i wszystkich obecnych wy­
legitymowali. Po dokonaniu tej czyn­
ności chcieli zostać na sali, jednak wo­
bec srzeciwu ze strony przewodniczą­
cego — zgromadzenie opuścili. Porzą­
dek utrzymywała straż chłopska.

Pierwszy przemawiał prezes dr. 
Wrona, który scharakteryzował dzi­
siejszą politykę w Polsce, następnie 
przemawiał pos. Rogowski, mówiąc, CO' 
robił Sejm, trzeci przemawiał prezes 
Witos — mówił o przeszłości chłopów i 
o ich przyszłości, przedstawił jakiemi 
drogami może chłop dojść do lepszego 
jutra. Przemówienia wodzów wysłu­
chane były w’ wielkiem napięciu oraz 
nagrodzone gromkiemi brawami. W 
dyskusji przemawiali pp. Śniadała, 
Czapski, Kujawa, Kondras, Florczak, 
Gajewski, Rzepikowski i inni.

Zgromadzeni uchwalili poniższą re­
zolucję:

1) Wyrażamy cześć, szacunek i uzna­
nie Więźniom Brzeskim. 2) Żądamy u- 
stąpienia rządów sanacji, żądamy roz-
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wiązania Sejmu, przeprowadzenia ucz 
ciwych i niesfalszowanych wyborów, 
żądamy zniesienia karteli. 3) Prote­
stujemy przeciwko sanacyjnej ustawie 
samorządowej.. 4) Protestujemy prze­
ciw gwałtom policyjnym i egzekucyj­
nym. 5) Protestujemy przeciw odebra­
niu samorządu wyższym uczelniom. 6) 
Protestujemy przeciw konfiskatom 
pism ludowych. 7) Wzywamy człon­
ków Str. Lud. do czytelnictwa pism lu­
dowych i do bojkotu wrogów: naszych 
a popierania swoich.

Zgromadzenie zakończono pieśnią 
„Gdy naród do boju"...

Wiadomości bieżące
Sobota. 25 marca 1933 r.

Sobota: Zwiast NMP. Wsch. sł. 5.29; 
zach. 5,57. Wsch. ks. 5,32; zach. 17,52.

Niedziela: Jana pust. Wsch. sł. 5,26;
zach 5.58. Wsch. ks. 5,42; zach. 19,07.

Poniedziałek: Jana Dam W. sł. 5,24; 
zach. 5,00. Wsch. ks. 5,53; zach. 20,23.

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 21 marca 1933 r, 

Zawichost plus 1,37; Warszawa plu;
1,60; Płock plus 1,77; Toruń plus 
Fordon plus 2,05; Chełmno plus 
Grudziądz plus 2,17; Korzeniowo 
2,31; Montawa plus 1,72; Piekło

2,10;
1,95; 
plus 
plus

1,89; Tczew plus 1,88; Einlage plus 2,32; 
Schiewenhorst plus 2,48.

Województwa centralne*

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Z Warszawy donoszą nam: W schro­

nisku miejskiem dla bezdomnych naWdział w dyskusji. Po zakończeniu -
kursu odśpiewano „Gdy naród do bo-1Annapolu, otruła się esencją octową 
ju wystąpi z orężem4*... i wszyscy z'30-letni. Magdalena Chabromewa.

- - ’ W bramie domu Nowolipie 22, 29-Ie-
tnia Helena Bąkówna, służąca, napiła 
się esencji octowej.

23-letnia robotnica Janina Toma­
szewska napiła się jodyny.

Wszystkim desperatkom pomocy u- 
dzi cliło Pogotowie.

wiarą w lepszą przyszłość, zahartowa-j 
ni na duszy do walki o Polskę Ludową, 
rozeszli się we wszystkie krańce po­
wiatu, by tam znów budzić szerokie 
masy chłopskie do walki z obecnie pa­
nującą dyktaturą.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody 

z dnia 21-go marca 1933 r. 
Płacono złotych za 100 kg.;

Pszenica 
Zyto 
.Jęczmień 
Jęczmień 

browar.
Owies

Mąka: 
pszenna 60°/, 
żytnia 65 °/o

Otręby: 
pszenne

W arszawa 
3450-35 50 
19,00-19,50 
16,00-16,50

17,00-18 00
16.00-16,50

50,00-55.00
33,00-35.00

11,00-11,50
9,50-10,00

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ 
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ i OSADNIK"

UJEMNY EGZAMIN POWODEM 
SAMOBÓJSTWA.

Ze Lwowa donoszą o samobójstwie 
27-letniej Anicety Wilhelminy Kitne- 
równy, studentki uniwersytetu. Kit- 
nerówna pozbawiła się życia strzałem 
rewolwerowym, skierowanym w usta. 
Jak z pozostawionego przez desperat- 
kę listu wynika, powodem samobójstwa 
miał być ujemny wynik egzaminu, 
składanego w dniu 17 bm.

OTRUŁA SIĘ NIEZNANĄ 
TRUCIZNĄ,

Ze Lwowa donoszą, że służąca Mar ja 
Mitraszewska, licząca 21 lat, w zamia­
rze samobójczym usiłowała otruć się 
jakąś nieznaną trucizną. Zawezwany 
lekarz Pogotowia udzielił jej pierwszej 
pomocy, poczem przewiózł ją do sana- 
torjum Kasy Chorych, gdzie Mitra­
szewska, nie odzyskawszy przytomno­
ści, zakończyła życie.

Lwów 
32,50-33,00 
18,25-18,50 
15,00-15,25

16,00-17-00
13,75-14,00

55,00-56,00
32,00-32,50

9,00- 9,50
8,00- 8,25żytnie

^Rzepak —,-------,— —,------ ,—
Groch polny 22,90-25,00 22.00-24,00
Kuchy rzep. 15.00-15 50
Kuchy Inian. 20,00-21.00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9.00-11,00
Ziemniaki jad.3.75- 4.00

17.00-18,00
4,50- 5.00
7.50- 8,50

Gryka 
Pros"

19,00-20,00
19,00-20,00

MA PASJĘ DO SZYB.
Jakaś kobieta, bezrobotna, wybiła o- 

negdaj szyby w gmachu ministerstwa 
pracy i op. społ. w Warszawie. Aresz­
towano ją i odprowadzono do aresztu 
policyjnego, gdzie okazało się, że jest 
to ta sama kobieta, która swego czasu 
wybiła szyby w Zamku,

ZAJŚCIA W KALISZU
Jak donoszą z Kalisza, doszło tam 

do zajść antyżydowskich. W wielu 
sklepach żydowskich wybito szyby.

POŻAR W TARTAKU
Donoszą z Drohobycza: O północy z 

soboty na niedzielę nieznani sprawcy 
oblali naftą stosy odpadków drzewnych 
w tartaku firmy „Godula", dzierżawio­
nym przez braci Langerów. Pożar zni­
szczył stosy drzewa, przedstawiające 
wartość około 2.990 zł. Nie zdołano na­
razić ustalić, czy pożar został spowo­
dowany aktem zemsty, czy też został 
spowodowany przez pijanych parob­
ków, którzy opodal tartaku przez całą 
noc zabawiali się.

GAJOWY ZASTRZELIŁ 
OPORNEGO OSOBNIKA.

Niejaki Tomasz Foryś z Dzierzko­
wic w pow. wieluńskim udał się do la­
su po drzewo. Pełniący obowiązki ga­
jowego Józef Mielczarek wezwał Fo- 
rysia do opuszczenia lasu. Foryś nie 
usłuchał wezwania i rzucił się na o- 
becnego przy tem ojca gajowego, An­
toniego Mielczarka. Wówczas gajo­
wy strzelił do Forysia i zranił go tak 
ciężko, że tenże zmarl. Za zbiegłym 
Mielczarkiem zarządzono pościg.

BOMBA W LOKALU STRZELCA.
Ze Stanisławowa donoszą, że w nocy 

na niedziele na korytarzu świetlicy 
tamtejszego Strzelca wybuchła bomba. 
Wskutek ekslozji wyleciały szyby w 
budynku. Dzięki starej konstrukcji 
bomby, większych szkód niema.

FABRYKA FAŁSZYWYCH MONET.
Po dłuższej obserwacji policja we 

Lwowie aresztowała niejakiego Karola 
Martule, zam. przy ul. Sobieskiego 85. 
Martula wyrabiaj 5- i 10-złotówki. W 
czasie rewizji znaleziono szereg narzę­
dzi. form. odlewów itd. Martule i jego 
żonę Tekle aresztowano.

NOŻEM W SERCR
Onegdaj w nocy we Lwowie roze­

grała się krwawa tragedja. Niejaki 
Edward Drohobycki tak obchodził swo- 
je imieniny, iż popadł w sprzeczkę z 
zamieszkałą w tej samej kamienicy 
Pauliną Janiczek, liczącą 40 lat Dro­
hobycki, który podobno znajdował się 
w stanie pijanym, w pewnej chwili rzu­
cił się na wymienioną i zadał jej cios 
nożem w okolicę serca. Cios był śmier­
telny, to też zaatakowana straciła mo­
mentalnie przytomność i w mgnieniu 
oka wyzionęła ducha. Przybyły na 
miejsce zajścia lekarz Pogotowia Ra­
tunkowego stwierdził śmierć i polecił 
odstawić zwłoki do instytutu medycy­
ny sądowej. Sprawcę zabójstwa aresz­
towano

Kresy Wschotlme
TAJEMNICZY WYPADEK.

W pobliżu majątku Halaburdziszkl 
pod Wilnem znaleziono w agonji nie­
znanego mężczyznę, śmiertelnie ranio­
nego dwoma strzałami rewolwerowemi, 
Zwłoki zabezpieczono do przybycia 
władz sądowo-Iekarskich. Jak sie oka­
zuje, są to zwłoki niejakiego Antonie­
go Dowejki. Tło tego wypadku nara­
zić nieustalone.

DRZEWO DO FRANCJL
W Wilnie bawił jeden z czołowych 

francuskich importerów drzewa, prezes 
związku importerów drzewnych Cha- 
los, który nawiązał kontakt z miejsco* 
wymi producentami materjałów tar- 
tych. Przyjazd p. Chalos ma na celi’ 
unormowanie warunków sprzedaży 
polskich materjałów tartych we Fran­
cji.

GROŹNY POŻAR.
W miasteczku Zelwa pow. wołkowy- 

skiego wybuchł groźny pożar w pobli­
żu gmachu urzędu pocztowego. Po 
kilkugodzinnej energicznej pracy stra* 
ży ogniowej udało się zlikwidować po­
żar. Ogień strawił kilka budynków. 
Straty są znaczne. Przyczyna powsta­
nia pożaru narazić nie została ustalo­
na.

Odpowiedzą jRedakcji,

— Gandek Józef, Radomsko. Abo­
nament opłacony do 15. 4. 33 r.

~ Jagiełło Jan, Łagowica. Życzo 
nę numery „Echa Świata" już poprze­
dnio W-Panu wysłaliśmy.

= Waszkiewicz A.. Grajewo. Ga 
wysyłamy stale. „Kalendarz Mar- 

iański'' iuż wyczerpany.
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Zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Siedlce — 2 kwietnia o godz. 12 w 
sali kino-teatru „Kometa“ przy ul. Sien­
kiewicza 19, odbędzie się walne zebra­
nie członków Stronnictwa Ludowego 
na powiat Siedlce; wstęp tylko dla 
członków za okazaniem legitymacji. — 
Na Zjazd przybędą delegaci z Warsza­
wy. Członkowie, którzy podpisali de­
klaracje, winni do tego czasu opłacić 
składki i zaopatrzyć się w legitymacje.

Lublin — 31 marca (w piątek) o go­
dzinie 11 w Sekretarjacie w Lublinie 
(Krakowskie Przedmieście 70, m. 3), 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po­
wiatowego Stron. Lud. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe.

Zawiercie — 2 kwietnia o godz. 1-ej 
popołudniu we wsi TargOszyce gm. 
Mierzęcice odbędzie się zgromadzenie 
ludowe, na którem przemawiać będą 
poseł Adam Bardziński i ad w. T. Wo- 
ner.

Jakie znaczki pocztowe wycofuje się z obiegu?
W ,,Dzienniku Ustaw Rzeczypospo­

litej Polskiej*4 nr. 14 z dnia 8 bm. uka­
zało się rozporządzenie ministra poczt 
i telegrafów z dnia 20 lutego rb. o wy­
cofaniu z obiegu niektórych poczto­
wych znaczków opłaty. Na mocy po­
wyższego rozporządzenia wycofuje się 
z obiegu znaczki:

a) wartości 1, 2, 3, 5, 10 i 15 groszy z 
nadrukiem „Port Gdański44;

b) wartości 5 groszy z widokiem Ra­

Janów Lubelski — 2 kwietnia o go­
dzinie 2 popoł. w Polichnie odbędzie 
się zebranie Stron. Lud. z udziałem 
pos. Szpirngerowej i p. Maciąga. — 
Wstęp dla członków za legitymacjami.

Puławy — 6 kwietnia (w czwartek) 
w Kurowie, w mieszkaniu p. T. Koza- 
kówny, będzie udzielał porad praw­
nych dla członków Stron. Lud. poseł 
J. Nosek.

Pułtusk — 2 kwietnia w Pułtusku, 

tusza w Poznaniu, wartości 10 groszy 
z widokiem Placu Zamkowego w War­
szawie (z kolumną króla Zygmunta 
III), oraz wartości 15 groszy z wido­
kiem Wawelu;

c) wartości 2 groszy z widokiem 
pomnika króla Jana Sobieskiego we 
Lwowie i wartości 3 groszy z widokiem 
Placu Zamkowego w Warszawie (z ko­
lumną króla Zygmunta III);

d) wartości 1, 2 i 3 groszy z wido- 

w sali Teatru, odbędzie się kurs o go­
dzinie 12 w południe, organizowany 
przez oddział Z. Z. R. Program kursu 
następujący: prezes Malinowski: „Za­
dania Zw. Z. Z. R. na tle ogólnej ideo- 
logji agraryzmu4*; prez. Róg: „Konsty­
tucja4*; pos. J. Smoła: „Polityka gospo­
darcza drobnego rolnictwa”; pos. A. 
Langier: „Oświata i podstawy kultury 
ludowej**; mec. Łypacewicz: ^Najnow­
sze prawodawstwo rolnicze*'.

kiem samolotu w locie nad Warszawą 
(pocztowe znaczki lotnicze);

e) wartości 40 groszy z podobizną 
Fryderyka Chopina;

f) wartości 20 groszy i 15 groszy z 
podobizną marsz. Józefa Piłsudskiego- 

g) wartości 20 groszy z podobizną 
Prezydenta Rzplitej Polskiej Ignacego 
Mościckiego;

h) wartości 10, 25 i 40 groszy z po 
dobizną gen. dr. Karola Kaczkowskie 
go;

i) wartości 20 groszy z podobizną 
Julj. Słowackiego;

j) wartości 25 groszy z podobizną 
gen. Józefa Bema.

k) wartości 25 groszy z widokiem 
posągu bożka Światowida.

Do dnia 31 lipca 1933 r. włącznie u 
rzędy i agencje pocztowe będą wymie­
niały wyżej wymienione znaczki na 
znaczki obiegowe równej wartości.

Powyższe rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 1 maja 1933 r.

KODEKS KARNY

iiiniiniinii!iiiiiiiiniiiiiiiiiniiiin»inmnnn
Nadzwyczajna okazja 

kupna holendersk. cebulek kwiatowych 
Ozdabiajcie z wiosną wasze domy i ogrody 
Bardzo piękna kolekcja kwiatowa składa się

300 cebulek kwiatowych i
600 „ „

25 Zł.

Prawo o wykroczeniach przepisy wprowadzające 
oraz

utrzymane w mocy przepisy uchyl. Kod. Karnych.

Cena wraz z przesyłKą Zł. 2,30.
hiiihiiiiiuiifiunmTHUHuiuTuiTmiTrmnnnTnuu^ .

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed- 
niem nadesłaniem należności. Pienią­
dze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosz­
tów na konto nasze w P.K.O. Poznań

N-r 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

ZAKŁADY GRAFICZNE I WYDAWNICZE

Kolekcje zawierają sztuk: 100 gladiolusów (mieczyki 1 
25 dalji amerykańskich. 60 anemonów, 60 ranunku- 
lusow (szlachetnycń jaskrów). 10 begonii, 10 hiacyn­
tów du Cap, 10 lilji. 25 montbretja Wszystkie ga 
tunki we wspaniałych kolorach. Kolory można so­
bie także wybierać
DOSTAWA: Dostawiamy opłatnie pocztą Spo­

sób pielęgnowania kwiatów dostarczamy bezpła 
tnie do każdej przesyłki. Na żądanie przesyła 
my ilustrowany katalog.

ZAPŁATA: Należytość należy przesłać przeka­
zem pocztowym. Jeżeli pieniądze zostaną wy­
słane naorzód, to dodajemy do każdej przesyłki 
15 bardzopięknych roślin z naszej sławnej hodowli 

Na życzenie przesyłamy zamówione twiaty za po­
braniem pocztow. licząc 5 zł za koszta pobrania poczt.

Nasz adres:
Triangle Bulb Farma. Il llegom — Holland

WIKTORA KULERSKIEGO
W GRUDZIĄDZU (POMORZE).

Agenci
poszukiwani przez jedną 
z najpowabniejszych insty­
tucji!— Najkorzystniejsze 
warunki pracy! Zgłoszenia 
B uro dzienników Lwów. 
Kościuszki 2 ..TRWAŁA 
EGZYSTENCJA".

OARMO STRASZAK BROWN. DO CELU!
750 naboi za 80 groszy U. P. 2341 str. dz. (bez zezwo­
lenia) otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota franc.. niczem 
nie różniący się od prawdziwego 
złota U to karat za zl 5 70 (zam 
60) z 10-letnią gwar wyieg do 
minuty z wiecz szkł 2 szt. 11.—. 
lepszy gat. 7.28, 10, 12, 15. ze 
świec, eyferbl i wskazów 7 50, 
10.—, kryty 3-ma kopert. 12 95,
15—, na rękę 10.95. 14, 17. Wysy- ł&nwiW
łamy za zaliczeniem Za koszta I
przesyłki płaci kupujący W razie |yW 
niespod, się zwracamy pieniądze.
Adresować: D/H „Komercja",

Warszawa. Dzielna 45 S.

I
 Da czas IM-Pusta polecamii 

książkę p. t.
DROGA KRZ9Ż0OR

Pieśni i modlitwy o Męce Pańskiej 
oraz

GORZKIE ŻALE

Cena książeczki wraz z przesyłką 
....-■ 40 groszy. ■ - -

Przesyłkę uskuteczniamy za poprze- 
dniem nadesłaniem należności. Pie­
niądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkol­
wiek kosztów na konto nasze wP.K.O. 

Poznań nr. 200420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graficzne I Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
H Grudziądz — Pomorze.

Niezbędna dla każdego pszczelarza
jest książka

Praktyczne Pszczelnictwo
napisana przez S. Brzóskiego 
(opatrzona licznemi rycinami).

| Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05. |

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzebniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu.

Banknoty
1000 marek polskich z ro 
ku 1919 oraz 5 000 z roku 
1920 kupuję po najwyższej 
cenie, podać ilość sztuk 
oraz dołączyć znaczek 
30 gr na odpowiedź Zgło 
szenia do Gazety Grudz 
pod nr. SO/C.

[f/t/sż^owanę czasopismo książkowe
1 i-i:.:.-. ^Ż^i ku roiryfScei ńaui HUMOR ZAGRANICZNY.

juź wyszedł z druku nr. 22.

Głuchota
szum, cieknięcie uszów u- 
leczalne. Żądajcie bezpłat­
nej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja" Liszki.

Potrzebny
robotnik z gotówką około 
I 500 zł- Zgłoszenia do 
Gazety Grudziądzkiej pod 
nr. 40/og

Gospodarstwo 
ażdej wielkości, kupna 

dzierżaw, w zamianę dla 
poważnych reflektantów. 
poszukuję — Szczegółowe 
warunki z podaniem ceny 
wpłaty przyjmuje P:otr 
Hojak. Chełmno, ulica To­
ruńska 1. (Pomorze).

1 jest do nabycia we wszystkich księgąr.
nlach i miejscach sprzedaży gazet, zamó­
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie
Urzędy Pocztowe, mb można uskutecznił
wprost w administracji w Grudządzu.

Abonament kwartalny 7»5 groszy.

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkie
WĘDKARZ.

— Wiesz, ten, który tę ryrę złowił, 
to musiał świetnie umieć bujać ludzi, jf 

(„Rire‘S

Prenumerata: ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 3 89 zł. w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I.'-(Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe j,o 62<mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
0,20 zł, wnatleslanem 0,70 zł,.wjękj^iej,2ft.zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustjrm drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.10 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do £0 mm 2c% Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 

danie, w którem ogłofizenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie 

zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza eię w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 min

Adres: ..Gazeta 'Grudziądzka". Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz'

Drukiem „Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulw- 
skiego w Grudziądzu", w Tuszcwiu,


